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    Książkę tę dedykuję Tobie, osobie,

    która sięga po telefon i kamerę,

    by tworzyć.
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  Wstęp


  Postęp cywilizacji zmienia życie człowieka. To, co kiedyś było nieosiągalne, dziś jest łatwo dostępne. Coraz chętniej wykorzystujemy zdobycze techniki do swoich potrzeb. Wartości, jakie leżą u jej podstaw — dobrobyt, wolność, nastawienie na zysk i zachęcanie do konsumpcji — stawiają człowieka w centrum i wpływają na jego życie. Podążając za nowoczesnością, tworzymy rzeczywistość, która ma być coraz lepsza. Zaspokajając najgłębsze tęsknoty i pragnienia, chcemy się czuć spełnieni.


  Drogi Czytelniku, czy zastanawiałeś się kiedykolwiek, jak wiele mógłbyś osiągnąć, gdybyś połączył swoją autentyczność z mocą przekazu wideo? Dokąd możesz dojść i kim się stać, jeśli w pełni wykorzystasz swój potencjał, wyrażony w cieple własnego głosu, ekspresji przekazu, mowie ciała i kreacji filmowej? Wielu z nas odczuwa dyskomfort, objawiający się niepewnością i lękiem, związanymi z wystąpieniami publicznymi w social mediach, przedstawianiem swoich pomysłów czy prezentowaniem własnych talentów. Czego się obawiamy? Na pewno krytyki, która może obnażyć brak naszych umiejętności. A gdyby tak po prostu je posiąść?


  Wideotwórca to książka dla Ciebie, jeśli czujesz pragnienie wyrażania siebie za pomocą wideo, chcesz doskonalić swoje umiejętności i poszerzać własne możliwości rozwoju w zakresie wideomarketingu. Jest dla Ciebie, jeśli marzysz o tym, by zdobyć się na odwagę i przebić się swoim głosem przez gwar, jaki panuje w mediach społecznościowych. Przez kolejne strony tej książki poprowadzę Cię za rękę, dzieląc się z Tobą wiedzą, dając Ci inspirację i praktyczne wskazówki, które odpowiednio zmotywują Cię do działania. Ale to nie wszystko. Pragnę, abyś odkrył w sobie moc, która pozwoli Ci przemawiać z pewnością siebie, tak byś inspirował innych oraz tworzył połączenia, które przekroczą granice wirtualnego świata. Twoje słowa mogą dotrzeć do serc i umysłów setek, tysięcy, a nawet milionów osób. Nie pozwól, aby nieuzasadnione obawy i wątpliwości powstrzymały Cię przed podzieleniem się tym, co masz do zaoferowania.


  Czy jesteś gotów na tę niezwykłą podróż? Na odkrywanie swojej autentyczności, rozwijanie umiejętności i budowanie trwałych więzi ze swoją publicznością? Światło, kamera, akcja! Czas, abyś zajął swoje miejsce na scenie social mediów!


  Zapraszam do lektury :)


  Anna Oszajca
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  Scena 1.
 Jak rewolucja w mediach zmienia sposób komunikacji?


  Niektórzy ludzie żyją w świecie marzeń.


  Inni — patrzą na rzeczywistość.


  Są też tacy, którzy zamieniają jedno w drugie.


  Douglas Everett


  Podobno w styczniu 1896 roku, podczas światowej premiery filmu krótkometrażowego w reżyserii braci Lumière pt. Wjazd pociągu na stację w La Ciotat, publiczność w obawie o własne życie uciekła w popłochu z sali, w której odbywała się projekcja. Ożywione zdjęcia tak bardzo pobudziły wyobraźnię widzów, że wywołały, szczególnie wśród osób siedzących w pierwszych rzędach, ogromną panikę. Magia kina zadziałała! Z pewnością każdy reżyser marzy o tak spektakularnych efektach swojej pracy. Przyznam, że ja też. Wrażenia widzów po obejrzeniu tego krótkiego, zaledwie pięćdziesięciosekundowego filmu przeszły do historii kina bardziej jako anegdota niż obiektywna rzeczywistość, chociaż nikt nie wie, jak było naprawdę. Być może doznania publiczności, wpatrującej się w wjeżdżający na stację pociąg, zostały celowo przejaskrawione, aby podkreślić ekscytację ówczesnego społeczeństwa nieznanymi dotąd możliwościami techniki? Obrazy, które ludzie oglądali jedynie na fotografiach, nagle ożyły. To był prawdziwy cud! Legenda przetrwała przez dziesięciolecia i wciąż wzbudza emocje wśród kinomanów. Mnie również zainteresował ten temat w kontekście niewyobrażalnego postępu technicznego…


  Film Wjazd pociągu na stację w La Ciotat został nakręcony za pomocą kinematografu skonstruowanego przez braci Louisa i Augusta Lumière. Kto by pomyślał, że ten prosty w swej budowie aparat do realizacji ekranowej projekcji ruchomych obrazów zostanie w przyszłości zastąpiony kamerą wmontowaną do telefonu komórkowego? Zapewne nikt! Ogromny skok cywilizacyjny doprowadził do rozwoju technologii, dzięki której wykorzystanie kamery smartfona daje mnóstwo możliwości jej użytkownikowi. Dziś każdy posiadacz takiego urządzenia ma szansę kreować na ekranie autonomiczną, niepowtarzalną rzeczywistość. Może czarować iluzją, zapraszać do swojego świata, tworzyć wspaniałe historie, poprzez angażujące treści budować silną pozycję w biznesie i przede wszystkim świetnie się przy tym bawić. Nagrywanie filmowych sekwencji z wykorzystaniem osobistych pomysłów, w tym niebanalnych efektów, jest wspaniałym, dającym wielką satysfakcję, przeżyciem pod jednym warunkiem — że potrafi się to robić.


  [image: Obraz]Wiele rzeczy małych stało się wielkimi tylko dzięki odpowiedniej reklamie.


  +Mark Twain


  Dwudziesty wiek przyniósł wspaniałe rozwiązania techniczne, za pośrednictwem których zaczęto rozpowszechniać informację i rozrywkę. Nieocenionym wynalazkiem, obok radia, była telewizja. Jej dynamiczny rozwój doprowadził do jeszcze większego rozkwitu marketingu. Już od lat czterdziestych ubiegłego stulecia reklama stała się nieodłącznym elementem przekazu antenowego. Otworzyły się tym samym nowe możliwości oddziaływania na widza. Percepcja odbiorcy zyskała wielokierunkowy wymiar. Możliwości techniczne pozwalały na to, by przekazywać ruchomy obraz oraz dźwięk na odległość. Zarejestrowany w jednym miejscu, za pomocą kamery telewizyjnej i mikrofonu, sygnał przesyłano do dowolnych obszarów, będących w zasięgu transmisji. Do odbiorcy docierały równocześnie przekazy dźwiękowy i wizualny, nierzadko połączone z dodatkowymi elementami wprowadzonymi podczas postprodukcji. Potencjalny konsument, jak nigdy dotąd, synchronicznie słyszał, widział i odczuwał to, co chciał mu zakomunikować reklamodawca.


  Telewizyjny przekaz marketingowy stawał się z czasem coraz bardziej popularną formą pozyskiwania nowych klientów i bezpośrednio przyczyniał się do budowania rozpoznawalności marki. Komunikaty o charakterze promocyjnym, wysyłane do konkretnych odbiorców, aby spełnić swoją rolę, musiały być atrakcyjne. Dobrze skonstruowany przekaz reklamowy poza prezentacją produktu, w późniejszym czasie również w jego praktycznym zastosowaniu, miał przede wszystkim wzbudzać u widzów zachwyt i pożądanie. Ważnym elementem procesu komunikacji marketingowej stało się hasło reklamowe. Najlepiej, żeby było proste, łatwe do zapamiętania i niosło interesujące oraz kuszące do zakupu przesłanie. Niebagatelną rolę w konstruowaniu sloganów reklamowych odgrywała konieczność wzbudzenia w odbiorcy pozytywnych skojarzeń.


  W ciągu dziesięcioleci swojego istnienia reklama rosła w siłę. Za jej pomocą zaczęto coraz skuteczniej przyciągać uwagę potencjalnego konsumenta. Marki i produkty zyskiwały na popularności, bo dbano o, coraz bardziej porywające tłumy, ekspozycje produktów. Lokowanie reklam w czasie antenowym również zyskało nowy wymiar. Krótkie, autonomiczne komunikaty marketingowe zastąpiono blokami reklamowymi, wprowadzanymi w charakterze przerywników do programów telewizyjnych. Zwiększono częstotliwość ich wyświetleń, szczególnie w najbardziej dostępnej dla widza porze. Szybko przekonano się, że intensywność emisji spotu ma wpływ na wzrost popytu oraz prowadzi do określonego kształtowania potrzeb konsumenta. Koszt produkcji filmu reklamowego oraz zakup czasu emisyjnego były zawsze i pozostają do dziś sporym wydatkiem. Mimo wszystko producentom i usługodawcom opłacało się inwestować w to przedsięwzięcie. I nadal się opłaca, tyle że w innej formie.


  Jednym z najlepszych przekazów marketingowych, który w fenomenalny sposób wpływa na odbiorcę, jest reklama produktów firmy Nike. Dziś tego amerykańskiego przedsiębiorstwa, będącego jednym z największych na świecie producentów obuwia, odzieży i akcesoriów sportowych, nie trzeba przedstawiać. Jednak droga do sławy tej marki była mocno wyboista. Początki rozwoju firmy datuje się na połowę lat sześćdziesiątych ubiegłego stulecia. Niestety, dwie dekady później nad przedsiębiorstwo nadciągnęły ciemne chmury, zwiastujące jego rychły upadek. Kryzys finansowy doprowadził do cięcia kosztów produkcji i w konsekwencji do utraty pracy wielu osób. Dodatkowo słabo prosperującej firmie zagrażała konkurencja. To właśnie w tym czasie niemieckie przedsiębiorstwo Adidas święciło swój największy tryumf w sprzedaży artykułów tej samej branży, co Nike. Los amerykańskiej firmy zdawał się przesądzony! Na szczęście zatrudnieni w niej ludzie nie poddali się. Ich ambicja i upór w dążeniu do realizacji marzeń wysunęły się na pierwszy plan. Promowanie marki za pośrednictwem sportowców, którzy zdeterminowani do zwycięstwa, pokonywali wyzwania i przekraczali własne granice wytrzymałości, by osiągnąć założone cele — okazało się strzałem w dziesiątkę. Bazując na popularności młodej gwiazdy NBA, Michaela Jordana, przedsiębiorstwo Nike stworzyło kolekcję odzieży sygnowaną jego nazwiskiem. Na efekty nie trzeba było długo czekać. Zaledwie rok później przychody tejże firmy przekroczyły po raz pierwszy sumę jednego miliarda dolarów! Szczególnie udanym zabiegiem marketingowym było powstanie sloganu Just do it! (pol. Po prostu to zrób!). To entuzjastycznie motywujące do działania hasło dało wiarę nie tylko ludziom zaangażowanym w produkcję, że przezwyciężą najgorsze kryzysy, ale przede wszystkim potencjalnym klientom, że marka, którą wybiorą, stoi siłą swojej jakości. Reklama z udziałem sławnego koszykarza przeszła do popkultury. Jak widać, kluczem do sukcesu okazało się, obok wizerunku znanego sportowca, wyrażone wprost zdanie, zawierające w swej treści kwintesencję tego, co zawsze powinno stać na pierwszym planie w dążeniu do sukcesu. Umocnienie pozycji firmy, jako jednego z wiodących producentów obuwia sportowego na świecie, pozwoliło postawić krok w kierunku innego niż dotychczas spojrzenia na reklamę. Okazało się, że przekaz marketingowy, zbudowany na szlachetnych wartościach i mocno wpływający na pozytywne emocje odbiorcy, jest o wiele bardziej skuteczny niż sama prezentacja produktu. W tym przypadku potencjalni klienci dostali możliwość utożsamienia się ze swoim idolem i jego mistrzowskimi osiągnięciami.


  [image: Obraz]Mistrzowie osiągania zaczynają od dobrze zdefiniowanego „niemożliwego” celu, na którym im szalenie zależy, a potem starannie tworzą ścieżkę, która łączy ich „tutaj” z ich „tam”.


  Robert K. Cooper


  Reklama w formie nagrania wideo nie ma sobie równych. Dlaczego? Ponieważ pomimo wielu niekwestionowanych zalet reklamy prasowej, radiowej czy outdoorowej (zewnętrznej), której nośnikami są billboardy, banery, litery i znaki przestrzenne, szyldy, kasetony, naklejki na samochodach, platformy w formie przyczepy i wiele innych — żadna nie potrafi w tak atrakcyjny sposób przedstawić zalet oferowanego produktu. Odbiorca ma możliwość obejrzenia artykułów w praktycznym zastosowaniu oraz dostaje szansę przeżycia związanych z tą prezentacją emocji. Takie zabiegi niewątpliwie jeszcze bardziej potęgują w nim potrzebę zakupów. Warto też podkreślić, że marka, która eksponuje swoje towary i usługi za pomocą przekazu audiowizualnego, wzbudza większe zaufanie. To jest tak, jakby wraz z prezentowaną ofertą nadawano komunikat „Nie mamy nic do ukrycia”. Wyższa wiarygodność przekłada się w sposób oczywisty na większy zysk dla producentów i usługodawców.


  Świat zmienia się na naszych oczach. Aż trudno uwierzyć, że to, co w dziedzinie techniki było kiedyś nieosiągalne, dziś jest rzeczywistością. Możemy uwiecznić na filmie każdą chwilę, zatrzymać ją w pamięci tak długo, jak tylko chcemy, a nawet podzielić się tym nagraniem z ludźmi z najodleglejszych krańców naszego globu. Nieprawdopodobne? A jednak… We współczesnych czasach telefony komórkowe wyposażone w kamerę są już normą. Być może nie wszyscy ich użytkownicy zdają sobie sprawę z tego, jak potężnym narzędziem do kodowania obrazów i transmitowania dysponują. Dzięki temu mogą tworzyć, według własnych koncepcji, przekazy z życia prywatnego i zawodowego. Rejestrowanie wakacyjnych podróży, towarzyskich spotkań, imprez kulturalnych, rodzinnych uroczystości, biznesowych wydarzeń oraz tworzenie reklam — to zaledwie mała część tego, w jaki sposób można korzystać ze współczesnych udogodnień techniki. Każdy z nas może, dzięki miniaturowej kamerze zamontowanej w telefonie, tworzyć swoją „filmową” historię, czyli wyrażać siebie poprzez obraz i dźwięk. Ten podręczny, ogólnodostępny sprzęt zrewolucjonizował kontakty międzyludzkie i dał ogrom możliwości do rozwoju biznesów. Wyzwolił wśród ludzi nieprawdopodobną pomysłowość do prezentowania siebie i wszystkiego, czego tylko zechcą. Jeszcze kilkanaście lat temu nikt z nas nie potrafiłby sobie tego wyobrazić. Każdy posiadacz telefonu komórkowego, wyposażonego w kamerę, może czuć się wolnym człowiekiem, bo ma łatwość w komunikowaniu swoich poglądów, pozyskiwaniu oraz rozpowszechnianiu informacji.


  Drogi Czytelniku, czy zdajesz sobie sprawę, że żyjesz w czasach, które dały Ci ten niezwykły przywilej dotarcia ze swoim przekazem do milionów ludzi na całym świecie? Jeśli jeszcze do tej pory nie uświadomiłeś sobie, przed jakimi możliwościami właśnie stoisz, to właśnie dzięki lekturze tej książki masz okazję przekonać się o tym. Pamiętaj, że Twój głos jest wyrazem Twojego przekazu — jedynej w swoim rodzaju historii, konkretnej wiedzy, cennych wartości, ciekawych inspiracji i całego wachlarza emocji. Za pośrednictwem ekranu smartfona, komputera bądź telewizora również Ty masz możliwość poznawać świat innych ludzi, uczyć się czegoś nowego oraz doznawać wyjątkowych przeżyć. Czy zastanawiałeś się kiedykolwiek nad tym, kim są osoby, które tak chętnie tworzą przekazy wideo? A może doszedłeś do wniosku, że są nimi ludzie o ogromnej odwadze? Jeśli wyobrażasz sobie, że nigdy nie musieli mierzyć się z wątpliwościami, a nawet przerażeniem, by dzielić się publicznie swoją wiedzą, doświadczeniem bądź osobistą historią, to Twoje myślenie jest dalekie od prawdy. Zapewniam Cię, że wielu twórców wideo zaczynało swoją podróż ku doskonałości w tej dziedzinie z ogromną niepewnością. Ja również! Lęk przed nieznanym blokuje działanie, to fakt, ale tylko w działaniu otwieramy się i ujawniamy swoje mocne i słabe strony. Wyjście ze strefy komfortu jest koniecznością, aby sięgać po więcej. Każdy, kto przekracza własne granice, ma szansę sprawdzić się i odkryć swoje możliwości. Innej drogi nie ma!


  [image: Obraz]Jedyny sposób, by odkryć granice możliwości, to przekroczyć je i sięgnąć po niemożliwe.


  Arthur C. Clarke


  Zauważ, że filmy publikowane w internecie są jakieś inne… bardziej angażujące emocjonalnie i pobudzające odbiorców do działania. Dlaczego? Ponieważ ich autorami są przeważnie „normalni” ludzie, którzy nie wykorzystują w nachalny sposób manipulacji jako środka do osiągnięcia konkretnych celów, na przykład sprzedażowych. Do kontaktów ze swoimi odbiorcami używają, w przeważającej większości, techniki ukrytej perswazji, czyli świadomego wywierania wpływu, nierzucającego się w oczy, niedogmatycznego, nienatrętnego, lecz inteligentnie oddziałującego na psychikę i potrzeby adresata. Nadawca wyjaśnia odbiorcy cel, a co najważniejsze, niczego nie maskuje.


  Nagrywanie przekazów w formie wideo ma bardzo dużo zalet. Każdy czas, w którym będziesz na żywo rozpowszechniał swoje treści, będzie Twoim czasem antenowym, natomiast każdy serwis z możliwością publikacji wideo będzie pełnił funkcję Twojego kanału „telewizyjnego”. To Ty zdecydujesz o czasie dostępności własnego przekazu. Masz ogromny wybór. Na uwagę zasługuje fakt, że nagrane treści mogą być odtwarzane tyle razy, ile tylko zechcą Twoi odbiorcy. Ponadto będą mogli to robić w dogodnym dla siebie czasie, bo raz wrzucone do sieci, nigdy nie znikną. W tym przypadku nie ma dla nadawcy ani odbiorcy żadnych ograniczeń.


  Jak już wspomniałam, nagrania wideo mogą przybierać różne formy przekazu. Jedną z nich jest wideomarketing, polegający na tworzeniu i wykorzystywaniu video contentu do promowania marki i jej produktów w kanałach cyfrowych oraz do budowania relacji z klientami. Ta strategia marketingu internetowego imponuje swoją skutecznością. Rola, jaką odgrywają media społecznościowe w docieraniu do potencjalnych nabywców, jest nie do przecenienia. To właśnie w internecie ludzie spędzają najwięcej czasu. Dlatego największe platformy społecznościowe, takie jak Facebook, Instagram i LinkedIn, wciąż wprowadzają nowe funkcjonalności, urozmaicając proces tworzenia i oglądania wideo — od transmisji na żywo po video reels czy video stories — aby coraz bardziej, już od pierwszej sekundy przekazu, wciągać odbiorcę w oglądanie. Natomiast platformy YouTube, TikTok czy Snapchat opierają swoją komunikację z widzem wyłącznie na wideo.


  [image: Obraz]


  W internecie można znaleźć wiele badań na temat czasu w nim spędzonego. Jak wynika z badania przeprowadzonego przez NordVPN, przeciętny Polak korzysta z internetu średnio 51 godzin tygodniowo, z czego 16 godzin dotyczy obowiązków służbowych, a 35 jest przeznaczanych na inne działania. Najwięcej czasu poświęcamy na przeglądanie mediów społecznościowych, serwisów informacyjnych oraz platform streamingowych[1].


  Aby efektywnie rozwijać swój biznes za pośrednictwem social mediów, trzeba zdać sobie sprawę z tego, że użytkownikami internetu są coraz młodsze osoby, które w przyszłości staną się konsumentami. Dla dzieci i młodzieży komunikacja tekstowa jest już przeżytkiem. Oznacza to, że aby przekaz marketingowy mógł osiągnąć szczyt swojej skuteczności, musi być nadawany językiem wideo, a jego istotą są, jak wiadomo, ruchome obrazy. Wchodzenie na audiowizualny kanał komunikacyjny powoli staje się koniecznością.


  Trend ku wideo jest coraz bardziej zauważalny na stronach internetowych publikujących bieżące wiadomości. Przekazy tekstowe ustępują miejsca relacjom filmowym, które oszczędzają jakże cenny czas odbiorcy. Zamiast skupiać się na czytaniu, można słuchać i patrzeć, wykonując jednocześnie inne czynności. Ruchome obrazy bardziej przyciągają uwagę niż słowo pisane i intensywniej angażują nas emocjonalnie.


  [image: Obraz]Nie możesz odzyskać czasu, ale możesz przestać go tracić.


  Javier Gonzalez


  Wideo otwiera nowe kanały publikacji treści oraz daje nowe możliwości dotarcia do odbiorcy na już istniejących platformach społecznościowych, zwiększając tym samym zasięg przekazu. Weźmy na przykład Instagram, który poza Instagram TV wprowadził Instagram Stories — funkcję umożliwiającą udostępnianie zdjęć i filmów oraz Instagram Reels – opcję pozwalającą na prezentowanie krótkich form wideo w formacie pionowym. Nawet na YouTubie, który od niemal dwóch dekad pozwala na bezpłatne umieszczanie, nadawanie na żywo i komentowanie filmów, pojawiła się funkcja Shorts, czyli sposobność publikowania krótkometrażowych nagrań wideo w formacie pionowym.


  Warto podkreślić, że przekaz wideo jest mierzalny pod względem liczby wyświetleń, umieszczonych komentarzy, polubień, a nawet czasu spędzonego na oglądaniu konkretnego filmu. Można na przykład dowiedzieć się, jak długo dana relacja utrzymuje uwagę widza. Twórca wideo, który ma dostęp do takich statystyk, bez problemu może pozyskać informacje o tym, czy w ogóle i ewentualnie jak bardzo jego przekaz cieszył się popularnością. Taka wiedza w prosty sposób wyznacza kierunek jego przyszłych działań. To, co się podobało, należy kontynuować, a to, co nie wywołało zainteresowania, trzeba zmienić.


  Jedną z kluczowych zalet współczesnego wideoprzekazu jest lekka, przypominająca koleżeńskie relacje, forma komunikacji. Nadawca jest po prostu kimś, kto włącza kamerę i w bardzo bezpośredni sposób opowiada… Może mówić o tym, czym się zajmuje zawodowo i co ma innym do zaoferowania. Może spacerować miejskimi ulicami bądź oddalonymi od cywilizacji bezdrożami i relacjonować to, co właśnie obserwuje. Może, uczestnicząc w jakichś większych bądź mniejszych wydarzeniach, mówić o emocjach, jakie właśnie przeżywa. Może spotykać się z ludźmi w różnych ciekawych miejscach i prowadzić z nimi rozmowy na wybrane tematy. Może wszystko…


  Zapewne zastanawiasz się teraz, Czytelniku, dlaczego właśnie takie przekazy miałyby przyciągać uwagę widza. Być może zapytasz wprost: co kogo obchodzi życie obcych ludzi? A jednak… Potrzeba podglądania i śledzenia innych jest w każdym z nas. Nawet ci, którzy deklarują, że nie są zainteresowani tym, co robią, mówią i jak postępują zupełnie nieznane im osoby, tak naprawdę nie są w stanie powstrzymać się, żeby chociaż rzucić na to wszystko okiem. Aby dobrze zrozumieć takie zachowania, trzeba się cofnąć do pradziejów, kiedy czynność obserwowania innych odbywała się niemal na poziomie automatu. Przetrwanie człowieka zależało od tego, czy potrafi właściwie odczytywać u obcych przyjacielskie lub wrogie intencje. Ci, którzy nie posiedli tej umiejętności, nie mieli szans na przeżycie. Na etapie rozwoju gatunku ludzkiego „szpiegowanie” innych miało więc swoje konkretne uzasadnienie. A jak jest dziś? Okazuje się, że w tym przypadku nic się nie zmieniło. Mózg człowieka jest „fabrycznie” zaprogramowany na to, by pozyskiwać różne informacje, również o tym, gdzie ktoś poszedł, jak jest ubrany albo czym się zajmuje. Przeważająca większość tych wiadomości już nie jest nam tak bardzo potrzebna do bezpiecznego życia, ale po prostu do zaspokajania „organicznej” ciekawości. Nie umiemy działać inaczej i nie jesteśmy w stanie tego zmienić. Aby sycić ludzką potrzebę podglądania i obserwowania innych, powstają filmy fabularne, seriale, telenowele, paradokumenty i… wideorelacje. To one przyciągają uwagę milionów ludzi na całym świecie. Takie są fakty. Skoro wideoprzekazy umożliwiają pozyskiwanie ogromnej liczby odbiorców, to dlaczego by nie korzystać z pełnego potencjału tego narzędzia? Drogi Czytelniku, jeżeli chcesz za pomocą przekazu wideo komunikować się z innymi, ale czujesz, że coś Cię blokuje, to zapraszam do uważnej lektury kolejnych rozdziałów tej książki oraz do rzetelnego wykonania zaproponowanych przeze mnie ćwiczeń.


  
    
      [1] nordvpn.com/pl/blog/ [dostęp: 18.08.2023]
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  Scena 2.
 Lęk przed kamerą. Jak go pokonać?



  Ten, kto umie pokonywać własne lęki,


  staje się wolnym człowiekiem.


  Arystoteles


  Od wielu lat pracuję jako trener wideo i marki osobistej. Mam duże doświadczenie w prowadzeniu ludzi przez kolejne etapy pozyskiwania i rozwijania tych, jakże ważnych w dzisiejszych czasach, kompetencji. Przyznam, że to, co robię, sprawia mi ogromną satysfakcję. Z przyjemnością obserwuję te osoby, które z moją pomocą zdobywały wiedzę, a teraz świetnie sobie radzą w życiu prywatnym i zawodowym. Oglądam ich nagrania i czuję dumę, ale nie tylko. Przy okazji często przychodzi mi na myśl pytanie: dlaczego brakuje wśród nich wielu innych fantastycznych ludzi, którzy mogliby podzielić się z całym światem swoimi pomysłami, wiedzą i doświadczeniem? Próbuję zrozumieć, co ich powstrzymuje przed wykorzystywaniem w pełni swojego osobistego i biznesowego potencjału. Czuję smutek, kiedy uzmysławiam sobie, jak wiele tracimy, nie mając dostępu do ich mądrości, kreatywności i oryginalności. To, co posiedli poprzez naukę, liczne poszukiwania, twórczość, testowanie i postrzeganie, zatrzymują tylko dla siebie. To jest tak, jakby zamknęli się w klatce i nie chcieli korzystać z wolności, jaką oferuje im życie. Zachęcam ich do aktywności w social mediach, namawiam do budowania marki osobistej i przede wszystkim uświadamiam, jak wiele dobrego ich omija, jak marnują swoje zdolności, jak dużo mogliby zyskać, gdyby tylko chcieli korzystać z proponowanych przeze mnie narzędzi do samorozwoju oraz tworzenia i wzmacniania biznesu. Niekiedy napotykam z ich strony opór: „Nie, bo nie…”. Nie podając rozsądnych argumentów, dlaczego „nie”, tkwią w przekonaniu, że to nie jest dla nich. Czuję wtedy, jakbym walczyła z wiatrakami. Na szczęście ta moja bezsilność jest chwilowa, bo tak naprawdę nigdy nie tracę wiary w człowieka i jego możliwości.


  A Ty, Czytelniku, jakie masz przekonania dotyczące wykorzystywania swojego potencjału za pośrednictwem social mediów? Czy nagrywasz filmy i publikujesz je w sieci? Czy osiągasz dzięki tym aktywnościom wytyczone przez siebie cele? A może chcesz to robić, ale Twój wewnętrzny głos skutecznie Cię zniechęca do działania? Posłuchaj, co dokładnie do Ciebie mówi: „Nie mam wystarczającej wiedzy, aby tworzyć wiedoprzekazy”, „Brakuje mi pomysłów”, „Nie wiem, od czego zacząć”. A może po prostu krzyczy: „Boję się występować przed kamerą!!!”. Pomyśl, czego się obawiasz. Negatywnych opinii, które podważą Twoje kompetencje i przez to zrujnują Twój zawodowy autorytet? Ośmieszenia, że coś pójdzie nie po Twojej myśli? Krytyki, że „wyskakujesz z lodówki” i tym samym przekraczasz, według czyjejś opinii, granicę między przyzwoitością a natręctwem? Własnego wizerunku, który jest, Twoim zdaniem, zbyt niedoskonały, by prezentować go światu? Albo swojego głosu, brzmiącego jakoś nienaturalnie? Zastanów się i odpowiedz sobie na pytanie: „Co czuję, patrząc na siebie w kadrze?”. Jeśli doświadczasz niezręczności, skrępowania, a nawet myślisz, że nie jesteś sobą, to zacznij od tego, że po prostu przestaniesz się tym martwić. Takie objawy dyskomfortu są na początku czymś zupełnie normalnym. Nasilone, mogą nawet wywoływać dezorientację, co i w jaki sposób mówić wprost do kamery. Jeżeli jesteś perfekcjonistą i uważasz, że zanim zaczniesz tworzyć wideoprzekaz, wszystko musi być dopięte na ostatni guzik, to Twoja samokrytyka z pewnością nieraz stanie na głowie i zakręci się w szalonym tempie, tworząc katastroficzne wizje spadających kostek domina. W tym przypadku poczucie utraconej kontroli nad własnym wizerunkiem jest pewne jak to, że dwa razy dwa równa się cztery.


  [image: Obraz]Perfekcjonizm nie popłaca. Nie musisz być najlepszy. Na początek wystarczy, że będziesz dobry.


  Bartłomiej Popiel


  W życiu każdego z nas zdarzają się sytuacje, kiedy stajemy w obliczu wyzwań, które już na wstępie zdają się nie do pokonania. Do takich, bez wątpienia, możemy zaliczyć wystąpienia przed kamerą. Czy warto poddawać się już na początku? Moja odpowiedź brzmi: „Nie”. Uważam, że wszystkiego można się nauczyć, natomiast lęk przed wystąpieniami publicznymi — skutecznie oswoić. Przekonało się o tym bardzo wielu moich podopiecznych, a historię jednego z nich właśnie Ci przedstawię.


  Pewnego razu zgłosiła się do mnie Ania — ekspert obrotu nieruchomościami i szkoleniowiec w tej dziedzinie. Jej marzeniem było prowadzenie własnego kanału wideo, na którym mogłaby dzielić się swoją obszerną wiedzą, a także pomagać innym w podejmowaniu decyzji dotyczących kupna i sprzedaży. Za każdym razem, gdy zbliżała się chwila jej wystąpienia przed kamerą, odczuwała narastający lęk. Ten nieprzyjemny stan emocjonalny był związany z zawieszeniem sobie bardzo wysoko poprzeczki co do jakości przekazu. Ania wiedziała, że nie może sobie pozwolić na żaden, nawet najmniejszy błąd. Samokrytyka jest cenną umiejętnością, która pomaga w doskonaleniu się, ale jeśli jest jej za dużo, to może paraliżować w działaniu. Tak właśnie było w tym przypadku. Ania już na samą myśl, że coś pójdzie niezgodnie z jej planem, tworzyła katastroficzne wizje spadających kostek domina. Każdy nieudany kadr lub najdrobniejsze potknięcie w wypowiedzi miały skutkować nadszarpnięciem jej wizerunku, posądzeniem o brak profesjonalizmu, utratą zaufania przez klientów i ostatecznie zniszczeniem reputacji. Taki scenariusz doprowadzał ją do utraty wiary w siebie i swoje umiejętności. Chociaż bardzo chciała nagrywać filmy, to nie była w stanie tego robić.


  Jeśli identyfikujesz się z tą historią, to wcale się nie dziwię, że unikasz spotkań z okiem kamery. Zamiast narażać swój wizerunek na publiczne ośmieszenie i dramatyczny upadek, lepiej się nie pokazywać w social mediach. To oczywiste! O ileż łatwiej jest nie ujawniać własnej tożsamości. Jednak pamiętaj, że pozostawanie incognito jest tożsame z osiedleniem się w strefie komfortu. Niby jest wygodnie i bezpiecznie, ale wciąż tak samo… Nudno! Jeśli „chowasz się” w internecie, bo obawiasz się krytyki, to pora to zmienić. Unikanie publikacji tylko dlatego, aby nie zetknąć się z negatywną oceną wystawioną przez innych ludzi, nie ma sensu. Wszystko jest trudne, dopóki nie stanie się łatwe — tak brzmi prosta zasada, z którą należy się zaprzyjaźnić.


  Czy wiesz, że strach ma wielkie oczy, ale mało mocy?


  Wszystko, czego pragniesz, znajduje się po drugiej stronie strachu. Kiedy się boisz, wycofujesz się z wystąpień publicznych. Jeśli ludzie Cię nie widzą i nie słyszą, nie mają szansy poznać tego, co masz im do zaoferowania. Kiedy ograniczasz się w działaniu, nie masz możliwości w pełni wykorzystywać swojego potencjału.


  A możesz działać z efektami!


  Wracając do historii Ani — najważniejsze było zrozumienie przez nią, czym tak naprawdę jest perfekcjonizm. Kiedy zdała sobie sprawę z tego, że stawia sobie nieracjonalnie wysokie wymagania i nigdy nie zadowala się niczym, co jest poniżej doskonałości, zmieniła swoje nastawienie do akceptacji błędów. Co prawda odnosiła duże sukcesy w swojej dziedzinie i osiągała wyznaczone cele, ale 
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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  Scena 3.
 Nagrywanie wideo to nie sprint ekstremalny
Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ]


  Scena 4.
 Pierwsze wrażenie ma znaczenie, czyli jak przyciągnąć uwagę widza
Dostępne w wersji pełnej.
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  Scena 5.
 Jak mówić do kamery?

Dostępne w wersji pełnej.

  [image: ]


  Scena 6.
 Klient. Jak tworzyć personę zakupową?

Dostępne w wersji pełnej.
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  Scena 7.
 Inspiracja, czyli o narzędziach do wyszukiwania pomysłów
Dostępne w wersji pełnej.
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  Scena 8.
 Jak tworzyć treści wideo?

Dostępne w wersji pełnej.
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  Scena 9.
 Rodzaje filmów wideo

Dostępne w wersji pełnej.
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  Scena 10.
 Jak stworzyć domowe studio nagrań?

Dostępne w wersji pełnej.
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  Scena 11.
 Edycja wideo

Dostępne w wersji pełnej.
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  Scena 12.
 Jak tworzyć regularnie?

Dostępne w wersji pełnej.
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  Zakończenie
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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